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NIEMCY Fp 

"Od brzegów Menu, dnia 11 lipca. Lö- 
ning, znany od dawna jako zapalęniec, ró- 
wnie jak Sand, nie żałuje swojego czynu, i 
nad tém tylko ubolewa, że mú się nie udało: 
nie przyymuje zadnego posiłku, i chce umrzeć 
z głodu. Słychać znowu, iż zbrodnia jego 
ma liczne odnogi, iż się utworzyło tak nā- 
zwane towarzystwo czarnych braci, iż u wie- 
lu osób znaleziono sztylety i t. d. 

'W. Xiążę Hesko - Darmstadski zniosł pra= 
wo, zabramające synom mieszczan i włościan 
chodzić do. szkół publicznych bez szczególnego 
pozwolenia. : FAST 


Pewny podróżujący Anglik (pisza gazeta 


Fiambuvska) daje następujące zdanie o akade- 
mijach niemieckich : — «Niepodlegli filozofo- 
wwie, mający 14 do 25 lat, odwiedziają salę 
„professorów, kiedy chcą, i słuchają tego, co 
„im się podoba. Akademija niemiecka jest 
„mało czćm więcey, jak mieyscem , gdzie jest 


„dohte biblioteka, i gdzie professorowie dają 


„nauki, komu się podoba ich słuchać. Poda- 


: „je tylko sposobność uczenia się z niejaką la- 


„twością, lecz bez powabów i karności.” A 
Wychodząca w Sztuttgardzie gazeta pod 
hapisem : Przyjaciel ludu, umieściła co nastę- 
puje — «W kilku okolicach odbyły się 
wybory zupełnie wbrew życzeniu prawdziwych 


| patryotów.. Przyczyną. tego jest samowolność, 


jakiey sobie urzędnicy pozwalali. Naycelniey- 


szą ich mtrygą było powiększezie lub zmniey- 


szenie liczby obywateli mających prawo wy- 
bierania, w miarę jak im się yodkie do ich 
zamiaru zdawało. Łatwo to móżna było u- 
czynić, bo wspomnione prawo zwierzchnośćiom 
mieyscowym poruczono. Pewny urzędnik, chcąc 
bydźobranym, kazał koło siebie przechodzić 
„wszystkim obywatelom udającym się do sali wy- 
borów, i przezierał kartki jednę pó drugiey. 


` Pierwey zaś kazał ogłosić przez służących swo- 


ich, iż póki życia, pamiętać będzie temin 
nie da kreski za nim” ` z 

Gazeta moguncka doniosłszy o pokazaniu 
się komety d. 3 b. m. przydaje :-— «Ponie 
waż ogón jey wznosi się w górę, jak. kitka, 
niezawodnie więc przepowiada woynę. - Lecz 
gdzie wybuchnie, tg sam tylko kometa wież 
dzieć moze, chyba że wiektóre gwiazdy ya 
ziemi o tém także wiedzą, Daleko przyje - 
mniey dla nas byłoby, gdyby nam tylko do- 
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brą jesień zwiastował, i ognistą miotłą wyż 
miotł komory celne z środka Niemiec aż ną 
granicę, aby także wino przedawać można, 
Zbyt zaś wiele żądanoby od komety, aby wszysta 
ko złe z oyczyzny naszey wyrugował. Gdyby to 
zaczął, odezwałyby się narzekania lub pogróż- 
ki: Panie Kometo, zostaw nam jeszce to złe; jest 
ono dobróm dla nas.-— Cóż to on robi 2 Czyż tą 
do niego należy 2 Jest rewolucyonistą , burzy 
cielem spokoyności, i t, d. Wtedy kometa 
zwinąłby rozpostarty swóy ogon, i uleciałby 
w niezmierzone krainy niebieskie, aby za 500 
lat powrócił i zobaczył, czyli Niemcy stali się 
roztropnieyszemi ; tyle bowiem czasu potrze- 
ba, na przyzwoite przekształcenie starożytney 
Germanii.” ` 

Donoszą z Frankonii, z Rheingau, nad 

brzeżów Mozelli i Ahr, iż tegoroczne wino bę- 
dzie obfitsze i lepsze , aniżeli roku 1811. 
5  Wyrachowano, iż w roku 1855 pokaże 
się znowu, ten sam kometa, którego widziano 
podoras narodzenia się SH 
sko Kometa pochodzi z 
ma, znaczącego włosy na głowie; nayznaczniey- 
sze bowiem komety zdają się bydź otoczone 
włosami, jak na_ głowie. GERE 
SRA Karsluhe dnia 7 lipca, 

Na seśsyi izby deputowanych dnia 3 h. m. 
kommisarz rządowy Nebenius przeczytał po” 
stanowienie W. Xiążęcia względem zniesienia 
wszelkich opłat,’ pochodzących z poddaństwa 
włśocian. Poczém Izba na wniosek, P, Dut- 


linger uchwaliła jednomyślnie. adres; podzigkos 


wania W. Xięciu. 


/P,RUSSY._ PW gą 

(z gaz. berl.) Berlin dnia 20 lipca. Wy; 
padki srodków policyynych obchodzą zapewne 
pobliczność. Następujące wyciągnionę z aktów 
inkwizycyynnych wiadomości udzielają się tes 
go razu urzędowie, Tak ważne dla spokoy+ 
ności” prawych, obywateli wszystkich krajów, 
śledzenia, względem zaszłych dotąd w. Niem- 
czech zamachów demagogicznych, przyniosły ju , 
nader ważny skutek. Potwierdzają one. od- 
kryte już przez rząd istnienie rozszerzonego 
w wielu niemieckich krajach związku źle my- 
ślących ludzi i uwiedzionych młodzieńców, 
którego to związka celem jest : obecny porzą- 
dek rzeczy w Niemczech i po szczególnych 
państwach niemieckich obalić i zamienić Niem- 


» 


Zbawiciela. „Nazwi- f | 
Greckiego wyrazu co- £ 


r 


á 


cyna rzeczpospolitą, ugruntowaną na jedno- 
ści, wolności i tak nazwaney narodowości. 
Dla przyłożenia się do tego planu i dla 
przysposobienia do niego ludu, znaydują się po 
wielu mieyscach oddzielne zjednoczenia , jużto 
formalnie ustanowione, jużto połączone jedno- 
staynością zasad i mniemań, których aposto- 
lowie uważają siebie samych za  *Opowiada- 
czów prawości i wolności; a snując się pod 
rozmaitemi pożorami po Niemczech, pismami 
i słowy rozsiewają miespokoypość między lu- 
dem; szczególniey usadzili się uwodzić młodzieź 
na uniwersytetach , i niestety! już niemałą 
ich liczbę , łudzącą niedoświadczone i prędkie 
umysły pozornością swych maxyrń uwiedli 
Podług aktów ; demagogicznie te knowania; 
w szkodliwych dla stanu ich środkach , sięga* 
ją jeszcze daley jak na uwiedzerie ludu; a szcze- 
gólniey młodzi; chcą oni; jeśli się przez owe złu- 
dzenia uyrzą dostatecznie wzmocnionymi; usku- 
tecznić plany swoje otwartą siłą i przez roz- 
lew krwi xiążęcey i obywatelskiey. 
~ Akta zawierają liczne dowody tego zamią: 
ru. Dla tego wzięli oni na rozwagę to za- 


pstanie: “Czy zabóystwo xihząt nie będzie . 


jeszcze zawcześne ?” dla tego należą *rewolu- 
cye” do ichśrodków, ztądto twierdzą bez ża» 
dnego wstrzymania, że *polepszenienie naszego 
stanu publicznego osiągnąć można tylko za po- 
mocą stali i Żelaza, jednakże nie w rękach żoł- 
daka, ale w naszćm własnćm będących”; 
dlategoto bezwględne odzywanie się :” kon- 
stytucye stanów nie mogą bydź wprowadzone 
po suchey, ale po zwilżoney ; ito nie atramen- 
tem drodze” i %krew jest spoynią wszelkiej 
wielkości,” ztądto wyrażenie: wielka ta 
i piękna myśi krwią ożywić należy,” źtąd 
to twierdzenie: “ wielką zwycięzką tregędyg, 
należy skończyć tragicznie,” stąd ” potrzebą 
wierzyć z Egmontcm , Że wyny/osłe karki s, 
naylepsze do ścinania,” ztąd, nadzieja: „znay 


dą się nakoniec miecze, ”. ztąd tą demagogiczna 


pociecha: *mnieysza o krew.i trupow:” 
Istne te jakubińskie nauki i wyrażenia ; 
niestety! wypłynęły po części z piór, które 
przeznaczone są do rozszerzenia zasad religiy= 
(mych i moralnych, i do utrzymania bezpie: 
czeństwa publicznego , a po części wyrzeczo- 
ne zostały pod maską tak świętey sprawy. 


Łatwą byłoby rzeczą przydać większą liczbę 


dowodów , jeśliby ninieysze , wyjęte z aktów, 
nie były jeszcze dostateczną miarą tego , cze- 
goby śię Niemcy od tych zwodzących i uwie- 
dzionych ludzi spodziewać mogły, gdyby rząd 
pruski, nie przeciął ich zbrodniczey czynności. 
Rząd zatóm przez użyte już'i mające po nich 
nastąpić dzielne i odpowiednie środki, dopeł- 
"nia jednę z nayświętszych powinności swoich 
dla wszystkich wiernych poddanych i dla ca- 
łego ludu niemieckiego, który sprawiedliwie o- 
czekiwać może, że się bieg rewolucyi zam- 
knie, i bynaymniey w Niemczech nie wznowi, 
i że szczęście, pokóy i spokoyność całych 
pokoleń nie staną się ofiarą nieszczęsnych te- 
oryy i złudzeń fanatycznych. : 

Rząd pruski, powodowany tą powinnością, 
użył naystosownieyszych środków; przytćm po- 
trzebną moc połączył, ile można, z uważeniem 
i łagodnością, a wszystkie pogłoski o dalszćm 


środków tych posunieniu; są dziełem tych, 
którzy czując dobrze, że nie mogą nic począć 
przeciw potrzebie i sprawiedliwości tych środ- 
ków, przynaymniey tym sposobem wynurza- 
ją żal swóy nad końcem tych zamachów. Ma- 
ła nader jest liczba osób uwięzienych, a jeśli 
u wielu papiery zabrano, to wiadomo każde- 
mu, że środek ten nie zawsze był użyty wzglę- 


"dem samych tylko podeyrzanych, ale często 1 


dla pozyskania dowodow przeciw rzeczy wiście 


'występnym. 


© Uwięzieni są po większey części cudzcziem- 
ëy; którzy po części: do nas przybywają, dla 
rozszerzenia także i między nami demagogiczney 
trucizny. Nie teraz już potrzeba zapewniać, że 
oni na rozważnym, prawym iwiernym ludzie 
pruskim małe uczynili wrażenie: sami bowiem 
ci apostołowie mĄiemaney wolności uskarżali 
się tylekroć w listach swoich, 
jest tak nieczuły na nową ich naukę. Ile się 
dotąd ze sprawy tey okazało, żaden ze spokoy- 
nych obywateli nie zaraził się tym szkodliwym 
jadem, i to zapewne jest przyczyną, dla którey 
publiczność z początka zaledwo wierzyć chciała 
istnieniu zamachow i zasad, których podobień- 


Że lud pruski 


śtwa, prawy izdrowy jey sposób sądzenia nie ` 


poymował, ïo których podłości jedno tylko zda- 
nie w Prusiech panuje. 

N, dostatecżne to jeszcze do kryminaluey 
instrukcyi śledzenie, prowadzone jest wpraw- 
dzie dotąd sposobem policyynym, jednakże pod 
kierunkiem kommissyi złożoney z prawników, 
dla ścigania i wyśledzenia wszystkich gałęzi 
tey machinacyi; kommissya postępuje czynnie, 
ale całą rozległość tey machinącyi wtedy do- 
piero widzieć można będzie, kiedy zabrane ż 
w wielu inńych mieyscach papiery nadeydą, a 
natenczas nastąpi, drogą zupełnie prawną, for- 
malne i bezstronne rozpoznanie. Kaćdy za- 
tém dol. ze myślący obywatel, z powodu tro- 
skliwości, z jaką rzecz ta daley prowadzoną 
będzie, może bydź zupełnie spokoynym. 

ada i T AER © VA AD / 
AMERYKA POŁUDNIOWA. 

Nieprzychylni „do rządu hiszpańskiego Me- 
xykanie powiększyli znacznie korpus, którym 
Xiądz Torres dowodzi. Wydał on odezwę 
do mieszkańców Méxyku, zachęcając, aby się 
pod chorągwie jego zbierali. Vice-Król tame- 
czny kazał oddziałowi woyska hiszpańskiego ru= 
szyć. przeciwko hiemu. 

_. Hrabia Casa Flores, Poseł hiszpański przy 
dworze portugalsko brezyliyskim w Hio-Janeiro, 
podjął się przesłać jenerałowi Artigas list za- 
wierający wielkię obietnice , jeśliby przeszedł 
na stronę Królewską. Jenerał przeczytawszy 


a 


list ozi1ęble, odwrócił się tylko, i oficera; któ- 


ry mu go oddał, rozstrzelać kazał. 
~ Odebrano w 'Augusżura dnia 

wiadomość od woyska wenezuelskiego dono- 
Szącą , że jenerał Sordinias pobił tylną straź 
woyska hiszpańskiego. — Tamże ogłoszono 
szczegóły ninieyszego stanu woyska patryotów, 
który jest, jak może bydź, dobry. Wszy- 
stkę młodzież powołano do broni. ` Młodzień- 
cy, niezdolni jeszcze słażyć w polu, pełnią 
służbę po miastach zdobytych przez patryotow;, 
a tym sposobem przykładają się do zapewnie- 
nia niepodległości oyczyzny. Mieszkańcy do- 


20 kwietnia 


din, zostający przy brygadzie jenerała Paez; 
a których jest pod bronią 4.000, okazali się na- 
der strasznemi dla rojalistów. Można ich przy- 
równać do kozaków. 
enych i śmiałych, Przyzwyczaili się oddawna 
do wojowania trybem Geryllasów hiszpańskich. 
Im winien ten kray bezpieczeństwo, bo oni tak 
długo trzymali Hiszpanów na wodzy. Mają 
R ale mocne, rzeskie i dzielne konie. Cel- 
nieyszą ich bronią spisa, którą nader zręcznie 
wyrabiają. W prowincyi Augustura mają pa- 
„ tryoci 6,000 piechoty: i jazdy, a Hiszpanów 
przeciw nim działających jest około 
lecz tę nierówność sił zastępuje u patryotow 
znaczna ich jazdy wyższość nad nieprzyja* 
cielską. 

Do wyspy M D przybyły 4ry okręty 
z częścią przez pułkownika English zaciągnio- 
nych Anglików; przybyłych jest 560. Skoro 
wszyscy nadpłyną, uderzymy zaraz na Kumana, 
a potem na Caraccas. 

Jenerał Bolivar wyparował goo Hiszpanów 
z lewego brzegu rzeki Apure dma 27 marca; 
poczóm zbliżył się ku Hiszpanom zostającym 
pod wodzą jenerała Morillo. 

Rojatści zupełnie wypędzeni z Chili. Poł- 
kownik ich Sanchez, mający 480 ludzi, chciał 
się cofnąć ku Valdivia; ale Indyanie dreukan- 
sowie nie pozwolili mu przez kray swóy prze- 
chodu, i będzie musiał podobno poddać się jene> 
rałowi patryotów Bałlcarra. 

„Jen. hiszpański Hore ruszył w 1,200 lu- 
dzi z Panama, i po długich a nadzwyczaynych 


trudach dostał się, nie będąc spostrzeżonym, ` 


pod mury miasta Porżo-Bello dnia 50 kwietnia. 
O świcie podczas deszczu, który przez całą 
noc padał, Hiszpani podzieleni na dwa oddzia- 
ły uderzyli na miasto, które niespodzianie zde- 
byli, bo Mac Gregor i żołnierze jego jeszcze 
spali.. Jenerał ten zaledwie zdążył wyrzucić 
materac ną ulicę, wyskoczyć oknem, i do- 
stać się do brzegu morskiego; zkąd puściw szy. 
się wpław, dostał się do szonera, który go 
zdrowego zawiózł do bryga żhe Hero. Pólko* 
wnik Augielski Ohara i kilku innych oficerow 

nadaremnie usiłowali skupić żołnierzy swoich 
dla dania odporu ; przemogła ich znacznie 
większa liczba Hiszpanów. Ohara śmiertelnie 
ranióny w kilka godzin ducha wyzionął. Do- 
stało się w niewolę 70 oficerów i 300 żołnierzy. 
' Dwie Angielki AERA w walce, Jeńców posła- 
no do Panama. Gubernatora Lopez mianowa-. 
nego przez Mac Gregor w łóżku zabito. Zbie- 
głych də boru znaleziono po części nieżywych, 
a resztę sprowadzono do miasta: — Pokazuje 
się, iż Mac kórar zbyt zaufał, że nie rozsta- 
wił straży za miastem, i że niczego dla zabez- 


pieczenia zdobytego miasta nie przedsięwziął. 


Chorągiew powstańców ciągle nad miastem po- 
wiewa, a to dla zwabienia okrętów, któreby, 


nie wiedząc, co świeżo zaszło, mogły jeszcze dla - 


połączenia się z Mac Gregorem nadpłynąć. — 

Jenerał hiszpański Hore miał d. 6 wyruszyć 
na powrót do Panama, zostawując dowodcą 
w Porto Bello pułkownika Santa Cruz. 


AMERYKA PIENO NA 
Podług odebranych w Londynie z Bostonu 


Jestto „ plemie” ludzi mo- 


10,000; - 


| 


wiadomości, pokazał się znowu w Ameryce o- 
gromny wąż morski; długość jego ma wynosić 
80 do 100 stóp. 


AFRYKA. | 
Odebrany w Londynie list z Gibraltaru pod 
d. 19 czerwca donosi, iż Cesarz Marokański 
myśli wyruszyć z licznóm woyskiem przeciw- 
ko Arabom, którzy niedawno syna jego zwy- 
ciężyli iranili, a jednę z żon jego w niewolą 


„zabrali. 


LCAN GLIA ; 

Londyn dnia g lipca. Z powodu mnieyszey 
nad ustanowioną ceny zboża w kreju naszym, 
zakazano wprowadzania jego zza granicy; to 
zaś, które odtąd wprowadzonćm będzie, nie 
może bydź przedawanóm , lecz złoż: n*m na 
składzie, oprócz jęczmienia, owsa i grochu, któ- 
re z odlegleyszych okolic, a niżeli z portów 
między Eider irzeką Bidassao w Hiszpanii, po~ 
chodzą. 

Na sessyi izby niższey d, 6 b. m. radził 
p. Hume, podać przełożenie Xiążęciu Rejen- 
towi, aby dochodami twierdzy Gibraltaru na 
dobro kraju rozporządzano, i zalecono ministrom 
oddać do skarbu znaczną ilość pieniędzy po- 
zostałych od wydatków, a wchodzących dotąd 
do kassy Monarszey, iobrucić je na potrzeby 
krajowe. . Mieszkańcy Gibraltaru skarżą się na 
surowe z niemi postępowanie, i ogromne po- 
datki, które płacić. muszą, jako to po jednym 
dollarze codzień, od pia nicy, gdzie jest skład 
wina; ci, którzy wieczorem idą z latarnią, mu- 
szą także dawać opłatę. Cały dochód z tego 
miasta, po odtrąceniu wszelkich wydatków ; 
wynosi rocznie 18,000 „funtów szterlingów,, a 
zatóm od roku 1800 wpłynęło ztamtąd do kassy 
Królewskiey 324,000 funtow szterlingow. 

Kancierz skarbowy oświadczył: przewyżka 
dochodow nad wydatki w Gibraltarże jest da- 


Jeko mnieysza, aniżeli szanowny członek parla- 
mentu przytoczył. 


Utrzymanie twierdzy wraz 
z fanemi wydatkami wynosi rocznie 40,000, funs 
tow szterhingow. W ostatnich 3 latach Ża- 
dney przewyżki nie było. Naywięcey mogła 
mieć korona rocznie 4,000 funtow  szterlin- 
gow, co przez 19 lat uczyni 72,000 funtów 
szterlingow. Podług dawnieyszey uchwały 
parlamentu, dochod ten należy do wrony A : 
nie można jey tego zaprzeczać. 

Po niejakich jeszcze uwagach, aczyniónych 
przez PP. Davis i Hutchinson, cofnął P. Hume 
swóy wniosek. 

EPA 
Sy w ky ET 4. 

Xiążę Richelieu przybył dnia 29 czerwca 
z Genewy do Lauzanny, zkąd nazajutrz . wyje. 
chał do z 


WŁOCHY. 

Zapadł w Rzymie wyrok ną 18 sektarzy 
zwanych Carbonari (węglarze), którzy roku. 
roku 1817 należeli do Spisku w Macerata. Jea 
dnego z nich skazano ha śmierć, á innych 


w więzieniu w med, na całe życie Osą 


dzono. 
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Wolno Drukować, Ignacy Reszka Kom. Cens. Cst. w Wilnie w Drukarni Redakcyi pism poryod: 


' 
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Ogłasza się po raz drugi t trzeci. 

2 W policyi miasta Wilna. znaydują się 
rzeczy po niżey wyspecyfikowane od więźnia 
nazwiskiem Jana Klimowa z podeyrzenia czy 
takowe nie są u kogo skradzionemi zatrzymane: 
a mianowicie: 1% skurek baranich,kawałek starych 
kasztanów, 5 Siermię gi „pas z kawatka perkalu, 
kawałek zieloney kitayki, czapka stara suia 


czarnego, kawałek płótna proestgo i rądelek 


miedziany. Jeżeli komu takowe rzeczy zginę- 
ły, ma się jawić do teyże Policy: z przyzwo- 
item o takowey szkodzie poświadczeniem, a 


to nie daley jak w przeciągu dwóch miesięcy, 


~. gdyź po upłynieniu takowego terminu pomie- 
nione rzeczy mają bydź wyprzedane z publiczne- 
go targu, 1 pieniądze za one wzięte odesła- 
ne będą do magistratury powszechney opieki. 
17 julii roku 1819. Jan Terpiłowski Inspek, 
Tytularny Sowietnik Hutowicz, 


- 


2. Przy odeszłey w dniu , dzisiey- 
szym, śtego lipca Sprawie , między W. 
Kazimierzem Skowrońskim Sędzią Gra- 
nicznym Kobryńskim , a Sukcessorami 
zmarłego Brata jego „Xawerego Sko- 
wrońskumi w matolentości zostającymi , 
niemniey IVierzyciejami i - Pretensora- 

„mi tegoż Xawerego Skowrońskiego , ja- 
ko i własnymi rVmożnego Kazimierza 
„przychodzącymi za Dekretem Sądu Gló- 
„ wnego Łitewsko Grodzieńskiego Cy- 
wilnego. Departamentu , - Roku tera 
źnieyszego. Marca dnia 6stego wypa- 
_dtym. która w jey teraz przychodze- 


niu. pierwszćm na Kopii z Spraw & 


Komportacyi Dokumentow , z terminem 
dnia: 5 ostegó: Miesiąca Sierpnia ; zasta- 
nowioną „została, 2 odłożeniem ciągu 
jey dalszego do następney Kadencyi 
Wiichalskiey, od iwszćgo Dnia: Pa- 
zdziernika Roku idacego 20 wą. . S4d. 


, Ziemski Powiatu Kębryńskiego awizun ; 


_ je dalszych nieprzychodzących jeszcze, 
jacy mogą bydź, Kredytorów è Preten- 
Sorot, tak WW Wmożnych Daniela i A~ 
; delgundy Rodziców , jako t Xawe- 
rego -i Kazimierza $ynow Skowrońskich, 
którzy z Majątku Zelzitowa z Atty- 
nencyami jego, w Powiecie Kobryńskim 
-położonego., wziąć  uspokoienie powin- 
nu» Je gdy Sąd Główny pomienionym 
Dekretem. Dział onego Majątku , niięż 
dzy Wmożnym Kazimierzem Skowron- 
skim i Sukceszgorami Xawerego zmar- 
łego uznając , donucrzyć. społem. Satys- 
jakcyą Kredytorom bez. Appellacyi, i 
2-jakiey. którzy połowy Majątku dwóch 


* braci W W możnych Skowrońskich, bydi 


powinni spokojeni, wdać sig W roz 


Wz rz bs md ik 


poznanie! zalecił, a prócz dyllacyi za- 
strzeżonych, jakie zapisanemi zostały s 
jedną szczególnie w razie stron Konde- 
mnowania się Suspense zachował, i ztad 
po uprzedzić mogącey w następnóm przy 


* wołaniu na Michalskiey Kadencyi sus- 


spensie, Sprawa do Oczewistego jey na 
Kadencyi Irzykrólskicy , Roku na- 
stępnego 1820 od 7mego dnia Stycz- 
nia, rozwiązania swóy ukazuje. sto- 
pień; aby więc. dalsi Kredytorowie i 
Pretensorowię _W W możnych. Skowrońm 
skich , którzy nieprzychodzą jeszcze, sa- 
mi czyli przez umocowanych dowody 
Pisma pretensyi swoich w Kancellaryt 
Ziemskiey Powiatu Kobryńskiego po- 
rządkiem Komportacyi skitadali, i z te- 
muż pretensyami za poprzedzonemi, za 
pozwami do Sądu Minieyszego wcho- 
dzili ; tenże Minieyszym uwiadamia ich 
Obwieszczeniem. Datt na Sessyż Rzą- 


, dowey w Mieście Powiatowym Kobry- 


niu , Roku 1819 Lipca 4 dnia. 
Faustyn Witwicki Prezydent Ziem- 
ski Powiatu Kobryńskiego. Po 
Kasper Suzin Sędzia Ziemski Po- 
wiatu Kobryńskiego. | 
Cyprian Kaniewski Pisarz Ziemski 
Powiatu Kobryńskiego. 
Regent Bieńkowski, +. a 


5 W Gubernii Wołyńskiey , Ptteie Nowo- 
grod: Wołyńskim nad brzegiem Słuczy o milę od ` 
M. Zwiahla czyli Nowogrodu Wołyńskiego 
syłucwane dobra Klucz Hulski, mające dusz 
męzkich do siedmiuset, ziemi wlok 1200 wiey 
liczbie lasu towarnego naypięknieyszego na bale 
i klepki włok Gbo, Fabryki Potaszowa i Huta 
donośne, Pola orne nad ŚSłuczą nayżyżniey- 
sze, z wolnóy ręki są do przedania. lub zómia- 
ny na dobra połowe z pewną hypoteką. — Kto- 
by takowe życzył sobie nabyć, zechco się zgło- 
śić do Krzywina , w pobliskości miasta Ostro- 


gaw teyże Gubernii do niżey podpisanego umo- 


cowanego. 
Rofał Berynda Czaykowski Tyt. Sow. y 
> U j f 


Wyjeżdża za granicę *, 
eż Gubernii Wileńskiey , Powiatu Wileń* 
skiego szlachcie leef Sękowski do Cesgrstwa 
tureckiego do miasta Stołecznego Konstantyno* 
pola, w przedmiocie naukowym , na rok jedetm, 


"2 Abe Jan Domig rodem `z Tyrolu, miesz 
kający w klasztorze XX. Karmelitow; przy ko- 
ściele wszystkich świętych wyjeżdża z Wilna do 
Hlannoweru. BE i i q 


